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KURIER WILEŃSKI
(a) E ha donosi, że nadzwyczaj 

ciężkie zmagań a wo,enne trwają 
na linii Mannerheime w przesm y
ku Karelskim. Atakujaca armia so 
wiecka, kióra uczyniła pewne po
stępy w swych działaniach ofen 
żywnych, jest stale zasilana przez 
coraz to świeży dopływ ludzi i 
sprzętu bojowego. Fińskie bombo
wce starają się sparaliżować len;n- 
gradzką arterię kolejową, by unie
możliwić SDrawność tych transpor
tów. Czynią to pcdobno  z powo
dzeniem, jednak należy sadz:ć, że 
o ile nie nadejdzie silna pom oc z 
zagranicy, sytuacja dla wojsk fiń 
skich w rejonach linii Mannerheima 
ma stać  s.ę krytyczna. Nadeszły  
już f ran cu sk ie  t r a n s p o r ty  czo ł 
gów , s am o lo tó w  i  a rm at.  Po raz 
pierwszy bioń francuska ukazata się 
na polach walki w Finlandii po
dobno już w połowie stycznia. Na 
tomiast wielkie wrażenie w świe 
cie wywołała ostatnia decyzja rzą
du szwedzkiego na nieudz.elarJa 
pomocy wojskowej Finlandii. Zda
niem .M anchester Guardian* po 
gląd rządu nie pokiywa się z po 
glądami społeczeństwa.

Sensację w Londynie wywołał 
przyjazd kilku oficerów z krążow
nika ,E x ce te r* .  który brał udział 
w potyczce z .G ra fem  v o n  Spee*. 
Walka miała być według ich rela
cji ciężka i b. krwawa \ a ranek 13 
grudnia .niezapomnianym*.

*

Dalszym dowodem konsolidacji 
imperium brytyjskiego jest przy
chylny dla Anglii artykuł GanJhie- 
go w piśmie hinduskim .H o r r i  
D ian*.

Anglia dąży obecnie do utrzy 
mania swego eksportu na wyso
kim poziomie, a nawet rozszerze
nia go. Należy podkreślić, że eks
port brytyjski za styczeń 1940 r. 
przewyższył o 9 mil. tonn uane 
za poprzedni miesiąc, o 1,5 mil 
tonn za styczeń ub. r. Import 
wzrósł jednak o 18 mil. tonn w 
stosunku do grudnia, a o 27 mil. 
tonn w stosunku do stycznia.

Bola S z i o e i i  r u n i j i i s
Jakie są (granice oficjalnej 

pomocy Finom?
SZTOKHOLM CElta). Ogłoszono 

oświadczenie premiera szwedzkie
go H anssona  o pomocy Finlandii: 
„Rząd fińsk i p rzy  ró żn y ch  o k a z 
jach zw raca ł  s ię  do  rządu  szu  edz- 
k ieg o  w sp raw ie  udzie len ia  m a 
te r ia łu  w o jen n eg o .  N a o g ó łp ro ś b y  
te  były uw zg lęd n ian e .  Także o m a 
wiano sprawy dotyczące rannych 
i inwalidów fińskich, którzy byl jy  
leczeni w Szwecji, a także sprawy 
dotyczące wysyłania r e b e tn k ó w d o  
Finlandii. W tych sprawach zosta 
<y przedsięwzięte środki. Podczas  
poby tu  w Sztokho lm ie  cz łonków  
rząd u  fińsk iego , d r r a w ia n o  s p ra 
wę udzie len ia  p o m o cy  w o jsk o 
wej W dnio 13 lutego, fiński mi 
nister spraw* zagranicznych odbyt 
rozmowy w tej sprawie z p re m e -  
rem, i ministrami sp iaw  zagra
nicznych i obrony narodowe Szwecji, 
Przy tej okazji zwrócono się z prośbą 
wysyłania wojsk do Finlandii. Ze 
s.rcny fińskiej została zwrócona 
uwaga na plan działania, który 
m a związek z pomocą szwedzka 
Finlandii. Już  w dniu 17 stycznia 
w Izbie poselskiej premier mówił 
o tym planie działaria, który zo
stał powszechnie uzgodniony*.

Co o tym głoszą Niemcy? 
TyUn pomoc humanltdrna 

I materialna
J a k  donosi DNB z powyższego 

oświadczenia premiera szwedzkie
go można wywnioskować, iż w dniu 
13 lutego minister spraw zag ra 
nicznych Finlandii Tanner,  przy
był do Sztokholmu, prcsząc o wy
słań e armii szwedzkiej do Finlan 
dii. Pi asa donosi także, iż w tei 
sprawie przybyli do Sztokholmu 
prem.er fiński Rytis i ministrowie 
Soedeihelin i Pćijzrholm. Jed n ak  
rząd szwedzki pozjs ta ł przy sw y n  
dotychczasowym stanowisku, m ia
nowicie udzielania Finlandii jedy 
nie pomocy hum an tarnej i m ate
rialnej. Prośba wojskowej inge
rencji pośredniej została odrzu
cona.

Komunikaty z ostatnich 
walk

Walki na  przesmyku Karelskim 
trwa ą nadal. J a k  donoszą ostatnie 
depesze zarówno z Helsinek, jak 
i z Moskwy walki te  noszą zj cięty 
charakter. Sztab okręgu w ojenne
go w Leningradzie donosi o dal
szych sukcesach na linii M anner
heima. Według tego kom unikatu 
wjjska  sowieckie zajęły w cią^u 
dnia 17b.m . szereg miast na prze
smyku Karelskim, między innymi 
miasvo O nowo oraz stację kolejo
wą Karkułła, położoną w odleg
łości 6 k.iometrow na południowy 
wschód od miasta Viouri.

Według don>es'eń fńskich  woj
ska fińskie pod przeważającym na- 
porem wojsk sowieckich, po bo
haterskiej otoronie, w trzech miej
scach odeszli na drugą linię forty- 
fikacyj, stawiając nacera jącym  
wojskom sowieckim zacięty opór

Z o s ta tn ieg o  k o m u n ik a tu  fiń 
sk iago  wynika, że  e ta k l  so w iec 
kie w p rz e sm y k u  K arelsk im  u r 
wały się w dniu  18 b.m. rano .

Na pótnoc od iezicra Ładogi 
Finnowie odparn atak sowiecki.

M i  m min raiii! cm1!
MSI PiMiłS!mnim?

„S iegodjiu- donosi z Zjgrzebia; 
Rzeźbiarz jugoslowi jnsk l Awnsfiń- 

ezyc, autor nagrodzonego projektu pom
nika Marszalka Piłsudskiego, otrzymał 
od konsula niemieckiego w Zagrzebiu 
list z oświadczeniem, że Rzesza p rze j
muje na siebie' wszystkie zobowiązania 
finansowe polskiego rządu, wypłaci na 
grudę konkursową i postawi pomnik 
Marszalka Piłsudskiego w Katowicach 

Rzeźbiarz jugosłowiański nie dal 
jeszcze ostatecznej odpowiedzi, oczekuje 
bowiem na decyzję rządu polskiego. 

W dniach najbliższych zdecyduje się: 
1) Czy pom nik pozostanie w Z a 

grzebiu do końca w ojny, 2) czy zo- 
stan-e w ystany do P a r y ł i ,  3) czy  
zostanie w ystany do Po sk i I stania  
W Katow icach.

Finnowie mieli zestrzelić 24 sa 
moloty sowćckle.

Komunikat fiński podnosi wiel
kie znaczenie nowootrzymanych z 
zagranicy samolotów myśliwskich 
w walkach powietrznycn z sowiec
kim lotnictwem.

Apel d i żołnlerry marsz. 
Mannerheima

Wódz naczelny Finlandii mar
szałek Mannerhe^m ogłosił wczo
ra j odezwę do arm ii finsaiej, wzy
wając żołnierzy do zaciętej walki. 
W  odezwie tej wódz naczelny a r
mii fińskiej stwierdza, że juz obe
cnie nadeszły do Finlandii wielkie 
posiłki wojenne z zagranicy, zaś 
inne posiłki, bardzo poważne, są 
już w drodze

Znamienne glosy z Włoch 
i Francji

W europejskich kołacn poli
tycznych szeroko jest kom entow a
ny ostry artykuł czołowego publi
cysty w łoskego  Gajdy, w którym 
wpływowy dziennikarz włoski żąda 
natychmiastowej nrędzynarodowej 
pcmocy dla Finlandii. Gajda twier
dzi, że jedynie natychmiastowa 
pomoc lotnicza może uratować po
łożenie na froncie fińskim. Na 
margm esie ostatnich wystąpień 
włoskich, artykuł Gaidy uważany 
jest za znamienny.

Prasa francuska oceniając obec
ne położenie w Finlandii pisze, ż t  
jeżeli Finnowie przetrwają w dal
szym oporze jeszcze 4 tygodn e, 
pomoc która nadejdzie z zagrani
cy będzie tak snuteczna, że całko
wicie zmieni sytuację.

Pomoc materialna dla 
Finlandii z Ameryki
Ju2 1.600 tys ęcy dalarów

.U usi Suomi* dnnusi z Nowe
go Jorku, że akcja pomocy F nlan- 
dii kierowana przez byłego prezy
denta Hoovera przyniosła już milion 
600 tyr. dolarów ofiar. W Szwecji 
na ten sśm cel zebrano już 17 mi
lionów koron szwedzkich.

Dokoła misji 
Wellesa

Deleaat Rocsevelta zapoz
na się również z materia- 

larr i rządu polskiego
WASZYNGTON (Eha), Przed 

wyjazdem do Europy wiceminister 
spraw zagranicznych Welles oś
wiadczył przedsrawicelom prasy, 
iż p o d róż jego będzie trwała bar
dzo krótki czas. W każdej stolicy 
zabawi on dwa lub trzy dni. P rzy
puszczają, iż Welles w końcu mar
ca powróci do Waszyngtonu.

Prasa paryska na marginesie 
podróży wysłannika Prezydenta 
Franciszka Roosevelta Wellesa do 
Europy, oodaje, że podczas swego 
pobytu w Paryżu Welles zapozna 
się także z materjałami rządu Pol
skiego. dotyczącymi okoliczności, 
poprztdzających wybuch wojny 
oraz o obecnej* sytuacji w Polsce.

Nowy oekret angielski w 
sprawie biokady Niemiec

.T im es donosi o ogłoszeniu 
'p izez  Rząd Brytyjski dekretu o 
powołaniu do życia nowej Komisji 
Ministerialnej, mającej na celu 
skoordynowanie blokady finansowej 
i gospodarczej Rzeszy,

Brytyjski Minister Koordynacji 
Zbrojeń wygłosił wczoraj przemó
wienie, w którym stwierdził, puwo- 
ł"jąc się na oświadczenie Lorda 
Chr,rchila, że W. Brytania p rzygo
towana na wszelkie niespodzianki 
niemieckiej wojny morskiej, pozo
s t a ć  nadal władczynią mórz i pod
wyższa swój* potencjał siły lotni
czej szybko i na czasie.

Artykuł „Prawdy"
.P raw d a1- ogłosiła artykuł p. t. 

.Fiasko ang elsko francuskiego p la
nu biokady Niemiec*. Naczelny ir- 
gan Kom nteir.u stwierdza, że po 
ostatnio zawartej umowie gosDo- 
darczej sowiecko-niemieckiej plan 
ten zawiódł,

Bałlyk jest całkowicie izolowa
ny od Anglii i flota angielska w 
żaden sposób nie potrafi p rzedo
stać się na wedy Bałtyku.

Śmiałe  p rzed s ięw z ięc ie  admiralicj i  M s i i i e l  o w M  Norwegii
W fiordzie Jusmg torpedowiec brytyjski „Cossack" wziął do niewoli statek niemiecki 
i uwolnił 400 marynarzy brytyjskich, transportowanych jako jeńców do Niemiec

OSLO. tElta). Norweska agen 
cja telegiaficzna komunikuje, iż 
podczas starcia angielskiego sta t
ku wojennego z niemieckim stat- 
kiem-cysterną „Altmark* na tery
torialnych wodach norweskich, zgi
nęło 5  marynarzy niemieckich. 
Rząd norweski z powodu narusze
nia neutralności Noiwegu złożył 
protest nc ręce rządu angielskiego.

BERLIN (Elta). W dr.iu 16 lu
tego o godz 23, kapitan  statku 
niemieckiego „Altmark* nadesłał 
depeszę na ręcę posła niemiec
kiego w Oslo, w której protestuie 
on przeciwko naruszaniu zasad 
prawa międzynarodowego przez an 
gielskie statki wojenne. Mirno znaj
dujących się na  miejscu dwóch 
norweskich torpedowców, angielski 
s ta tek  wojenny w odległości 200 
metrów od brzegów Norwegii miał 
zamiar zaaresztować sta tek  nie
miecki Siatek „Altmark* wpłynął 
do  fiordu Jósm g . Kapitan prosił o 
zabezpieczenie s ta tku  i przysłanie 
należytej ochrony.

LONDYN (Elta), W związku 
z zatrzym aniem  statku niemieckie 
go „Altmark* admiralicja brytyjska 
ogłosiła kom unikat,  w którym 
oświadcza, iż przed świętami Bo
żego Narodzenia, w południowei 
części Atlantyku .G raf  Spee* za
topił 7 brytyjskich statków handlo
wych. Oficerów z tych statków za
brał krążownik kieszonkowy .G raf  
Spee*. Traktowanie jeńców było 
poprawne, Marynarze zatopionych 
statków zostali umieszczeni na po
mocniczym statku, który według 
oświadczeń byłych jeńców na krą
żowniku .G raf  Spee* był uzbrojo- 
ny w zam askow ane działa. N? 
statku „Altcrurk* zostało uwięzio- 
nycn 3 )0 — 400 marynarzy brytyj
skich. Na s tatek  „Altmark* p.ze 
siedlono wielu marynarzy brytyj
skich z „Graf Spee*. O dtąd  statek 
„Aicmark** zmkl bez śladu.

W dniu 15 lu tego  otrzym ano  
w iadom ości, iż  statek  „Altmark‘‘ 
płynie u w ybrzeży norw eskich, 
uiając zam iar tych 300—400 ma 
rynarzy brytyjskich przez nor
w esk ie  w ody terytorialne prze

transportow ać do N iem iec, gdzie 
zostaliby oni jeńcami. W związku 
z tym, k lka specjalnych statków 
brytyjskich udało się na spotkanie 
statku „Altma k“, Pożarem, zapo- 
mocą samolotów dokonano  pew 
nych działań wywiadowczych 
Stwierdzono, iż jeden statek zwany 
„Altmark" i zupełnie podobny do 
poszukiwanego przez Anglików 
statku niemieckiego, w dn. 16 lu
tego szukał schroniska w fiordzie  
norw eskim  Jóslng, g d y ż  kapitan 
jednego wojennego s atku brytyj 
skiego Gordon rozkazał statkowi 
„Altmark* zatrzymać się.

Po otrzymaniu zezwolenia rzą
du, adrn ralicja brytyjska rozkazała 
powyższemu statkowi w ojennem u 
wpłynąć na n o ra tsk ie  wody tery 
tonalne, zrewidowić s ta tek  wojen
ny .Altmark* i od-brać wszystkich 
jeńców wojenny et, którzy mogą 
się znajdować na tym sta tku  me- 
m eckim.

Fiord Jc s in g  oedobny jes t  do 
worka Przy wjeźdtie do fiorau u- 
kazały się dwie kanonierki n o r 
weskie. Kapitan datku „Cosfack*

Vian miał Instrukcje utworzenia 
specjalnej komisji śledczej, sk ła
dającej s ę z Norwegów i Angli 
ków, którzy mieli obejrzeć statek 
„Altmark“? i następnie odprawić 
go do Bergen, gdzie m ał on  być 

zrewidowany według zasad prawa 
m ędzynarodowego. Propozycia ta 
została odrzucona. Kapitan k an o 
nierki norweskiej oświadczył, iż 
iż statek niemiecki nie jest uzbro 
ony, iż niewie on czy znajdu ą s e 

na tym statku jeńcy i, że statek 
ten m ał pozwolenie sicOizystania 
z norweskich wód terytoria nych, 
c e e m  ułatwienia m u podroży do 
Niemiec. Po otrzymaniu tych wia
domości, torpedowce brytyjskie o 
puściły terytorialne wody norwe
skie J e a n a k  po otrzymaniu no
wych fnstrukcyj z admirał cji o 
zmierzchu torpedowiec brytyjski 
„Cossack* ponownie wjechał do 
fiordu. Marynarze kanonierek nor 
weskich odmówili brama udziału 
w rewizji oraz interweniowania w 
tej sprawie. Po zbliżeniu się tor
pedowca ‘brytyjskiego s tatek  nie
miecki „Altmark* począł m anew 

rować w ten sposób, aby m óc za
topić s tatek  „Cossack*. Przy m a
newrowemu statek  „Altmark* p o 
chylił s ę na bok i s tatek  brytyj
ski „Cossack* zbliżył się do  jego 
ooUu W ynikła  w alka , po d czas  
k tó re j ,  ja k  z a k o m u n ik o w a ł  d r o 
gą ra d io w ą  s ta te k  „A ltm ark "  zo -  
s i ł o  zab itych  4 eh N iem ców  
I 5 cłu c ięż k o  ran n y ch .  P o  s t r o 
nie b ry ty jsk ie j  zg iną!  jed en  ma- 
rv n a rz .  S ta tek  „A ltm ark "  zo s ta ł  
zajęty. C zęść  jego  za łog i zb ieg ła  
ita o rzeg ,  zaś  d ru g a  część  p o d 
dała się. 300 — 400 m a ry n a rz y  
b ry ty jsk ich  zam k n ię ty ch  w k a ju 
tach. z o s ta ło  u w o ln io n y ch  i p rz e 
t ra n s p o r to w a n y c h  n a  p o k ła d  
s ta tk u  „C ossack" ,  k tó ry  w ra z  z 
innymi s ta tk a m i  b ry ty jsk im i z b l i 
ża  się t e r a z  do  b rz e g ó w  Anglii.

Według oświadczenia uwolnio
nych jeńców, podczas obejrzenia  
nienreck iego  statku niem ieckiego  
.A ltm a k* przez władze norweskie 
w Bergen, wszelkimi sp o so D zm 1 
stara!; się oni zakom unikow ać, iż 
znajdują się na statku, jed n ak  to 
się im nie udało .



. K U R J E R  W I L E Ń S K I *

toa itoriidi» piD M  neatralmcfe
Gazety .tiemieckie omawiają w 

dalszym ciągu stosunek państwa 
neutralnych do Rzeszy czyniąc im 
wymówki za jednostronność p o 
glądu. Voelkischer Beobachter jest 
zdania że cały szereg sasiadow 
Niemiec zajmuje w stosunku dlu 
Rz szy p o zy cję  o tw arcie n ieprzy
chylną. Cechuje, to zw hszcza p ań 
stw a skandynaw skie, B elg ię , H o
landię i Szw ajcarię.

Przykładem tej \r subiektywntj 
oceny, może służyć rozpowszecn- 
nianir jednostronnych francuskich 
i angielskich materiałów informa-1

cyjnych, podczas kiedy np. infor- 
m leje niemieckie o terrorze pol
ickim w wrześniu r. ub.- są przemi 
lczane. Świadczy to zdaniem „V. 
B,‘ o tem- że pozycja tych państw, 
nie odpowiada oficjalnym dekla- 
rac,om ich rząaów o zachowaniu 
neutralności.

Oficjalny organ niemiecki uważa 
że taka sytuacja w wysokim s top
niu zagraza samym państwom n e
utralnym. Chamberlain i Daladier 
mają nadzieję zwyciężyć wciąga
jąc jaknaj większą ilość/państw ne
utralnych w wir wojenny. Państwa

Utarczki na frmcie zachodu
w oświetleniu niemieckim

BERLIN (Elta). Niem eckie do- negc Renu odbyło się silne strze- 
wóaztwo naczelne komunikuje, iż lanie za pom ocą karabinów ma
na froncie zachodnim na południo- szynowych. Na Morzu Połnocnem 
wy-zachód od Saarbruecken nie- jeden samolot niemiecki sfrącił S a 
rneckie  oddziały wywiadów cze molot angielski typu .B r is to l— 
wzięły do niewoli kilku żołnierzy Blenheim*. 
nieprzyjacielskich. Na froncie Gól-

Żydzi wy:adą do San Dom ngc i na Alaską
„Siego dnia* donosi z San Do

mingo: Podpisano tutaj umową po 
między przedstawicielami rządu re- 
pubiki i żydowskim Agrojointem w 
sprawie osadnictwa uchodźców ży~

aowskich na roli. J e d n o c z e ś n i  do
noszą z Waszyngtonu o planach 
amerykańskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych w sprawie koloniza- 
cii żydowskiej na półwyspie Alaska.

Katastrofalna sytuacja w Norwejij
W Izwiestjach czytamy: Trzecia 

fala mrozów zdezorganizowała, j«k 
donosi prasa norweska, życie gos
podarcze całego kraju. Niebywałej 

.grubości lód na rzekach i jeziorach 
unieruchomić wiele elektrowni wod 
nych. Na skutek  braku energii 
elektrycznej m usiano  wstrzymać 
pracę w całym szeregu fabryk, 
między innym i w najw ęitszej nor

weskiej fabryce celulozy w Sarn- 
sborge zatrudniającej 2,500 robot
ników.

Lada dzień grozi unierucho
mienie poszczególnych odcinków 
zelektryfikowanej sieci kolejowej. 
W wielu m iastach i osiedlach Nor
wegii da je  się odczuć zupełny 
brak opału

ta terenach zajętych przez Z. 5. S. R.
Metody staclunowskle przy 
budowie kanału Bug-i)mepr

(z) W związku z zawarciem no 
wej umowy hand.owej uiemiecko- 
rosyjskiej sprawa transportów sta
ła się zagadnieniem najbardziej pa
lącym w chwili obecnej. Mała sieć 
kolejowa Rosji, szczególnie na za 
chodniej granicy, pr^y jednocześ
nie utrudniających szybki trans
port p rzes trz tnac  h Związku So
wieckiego, jak rówmez Koszty 
przewozu postawdy obecnie za 
gadnienie usprawnienia transportu 
między obu Krajami w płaszczyź 
me najpilniejszych zagadnień. Jak 
donosi prasa sowieesa: pomimo 
przeszkód w postaci mmzów i za
wiei śnieżnych, pomimo trudności 
w dostawach odpowiednich mate
riałów władze sowieckie postano
wiły nie przerywać budowy kana
łu Dniepr - Bug, ale kontynuować 
ją, wprowadzając nawet trzy zmia
ny robotników. Zastosowano na
wet znany sposób sowiecki współ
zawodnictwa między poszczegól
nymi grupami robotników, zatrud
nionych na poszczególnych odcin
kach pracy. Kto więcej robót ziem
nych wykona otrzyma szereg wy
różnień. Dzięki tej „stachanow- 
szczyźnie“ prace postępują  w bar
dzo szybkim tempie, tak, że już w 
przypuszczalnie w połowie r. p. 
przystąpić będzie można do eks
ploatacji tej nowej drogi wodnej, 
znacznie tańszej i szybszej niż 
transporty kolejowe.

O trudnych warunkach pracy 
przy buaowie świadczą najlepiej 
znane fakty łamania się narzędzi 
pomocniczych i zamarzanie zapra
wy betonowej. Jedynie niezwykła 
konieczność zmusza władze s o 
wieckie do kontynuowania robót 
pomimo niesprzyjających wamn 
ków klimatycznych i terenowych.

Inżynierowie niemieccy ]adą 
do Z, S. 5. R.

(z) W związku z zawarciem po 
rozumienia gospodarczego między 
Rosją sowiecką i Niemcami stało 
się aktualne zagadnienie współ
pracy obu państw w dziedzinie 
przemysłowej. N:emcy rozporzą
dzający dużymi kadrami technicz
nych sił postanowili przyjść z po
mocą władzom sowieckim i w tym 
celu delegowały do dyspozycji 
władz sowieckich kilkudziesięciu 
wybitniejszych znawców zagad 
nień technicznych, którzy będą od 
grywali w Z. S. S. R. rolę rzeczo
znawców fachowych. Liczba ta we
dług wszelk ego prawdopodobień
stwa będzie wzrastała.

neutralne wezmą na siebie ogrom
ną odpowiedzialność jeżeli dadzą 
s;ę z*apać ua wędkę. Niemcy b ę 
dą zawsze pamiętały, które z Daństw 
neutralnych zeszły z drogi neutral
ności. W/g doniesienia „Siegodnia* 
prasa niemiecka uważa ostatnie wy
padki zaszłe na półwyspie skandy
nawskim jako zwycięstwo dyploma
cji niemieckiej. Wczorajsze oświad
czenia premiera Szwecii Hanso- 
na o surowej neutralności Szwe- 
ci jest oceniane przez prasę nie
miecką, jako zab ezp ieczen ie  p ó ł
nocnego odcinka frontu". Tym 
samem rozumuje prasa niemiecka, 
Rzesza może skoncentrować całą 
swoją uwagę na swoim południo
wym odcinku t.j. Europie Połud- 
niowo-Wschodniej.

„Voelkischei Beobachter" znowu 
podkreśla, że sojusznicy  za wszel 
ką cenę u s i łu ją  zm ien ić  sy tu ac ję  
w E u ro p ie  P o łu d n io w o  W schod
niej, Jednakże zmiana gabinetu w 
Bułgarii jeszcze raz podkreśla dąż
ność państw BałkańsKich do za 
tnowania neutralności. Wie'kie zna
czenie posiada ten fakt, że nowy 
minister sp raw zagranicznych Buł 
gapi Popow, jest zwolennikiem 
zbliżenia pomiędzy Bułgarią i J u 
gosławią. Upadek gabinetu po
przedni ego jest zdaniem V. B. od
powiedzią B u j a n i  na usiłowania 
tureckiep odporządkowama Bułgarii 
polityce aljantów, przed którą sta
nęły nowe problematy do roztrzy g- 
nięcia. (lecz)

Z n a d  W f s k y  i W a r t y

Drzad co spraw żelaza w Kralowie
(r.) „Koenfgsb. flllg. Zeitung* 

donosi, iż na  terenie gubernii g e 
neralnej wprowadzono ogranicze
nia w sprzedaży żelaza i wyrobów 
metaiowvch. Centralny urząd, któ 
ry Się zajm uje reguioweniem tych 
spraw, mieści się w Krakowie.

Wartheland
(r.) .D eu tsch e  flllg. Z e itung”: 

i^owy okrąg Rzeszy ze stolicą w 
Poznaniu otrzymał nazwę: „Re.chs- 
gau  Wartheiand*.

K R O N IK A
Dziś: Konrada. 

Ju tro :  Lenna.

W sch ó d  sł . — g, 6 m. oS 

Lt  hód  U —  g. 16 m 28

cena iw ia in j w m u m ii
(r.) G u b t r n a to r  F rank  w yda ł  zarzą

dzen ie  o us ta len iu  cen na św in inę  na t e 
renach o lrupow anych .  Za Wieprza wagi 
por” d 150 kg .  u s ta lo n o  cenę 180 zł. 
(CO RM), 100--150 kg— 152 zł. (76 RM), 
potiiżei 100 kg— 110 zł, (55 RM)— za każ
de 100 kg.

O graam eaia dewizowe dla M a i 
ków p eM iro

(r.) „Deutsche flllg, Zeitung” 
z dn. 7.11, przynosi zarządzenie dc- 
tyczflee ograniczeń dewizowych, 
s tosowanych do  robotników pol
skich, udających się do Niemiec. 
Robotnicy o  mają prawo przesy
łać na teren gunernii 510 RM rocz
nie ra tam i po 50 RM. pocztą, bez 
specja lnego zezwolenia. Powraca
jąc m ogą zabrać ze sobą sumę, 
nie przewyższająca 20 zł. (10 RM).

Zebranie 900 wierzyciel
Banku Bunimowicza

w sali głównej Sądu Okręgowego w Wilnie 
Likwidacja trasy upadłościowej przewleka się

Niezależnie od tego obie stro
ny postanowiły dla usprawn*°.nia 
wzaiemnej wymiany gospodarczej 
przeszkolić kilka starszych roczni
ków technicznych specjalnie w 
działach najbardziej interesujacycn 
obie strony. W związku z tym do 
Rzeszy wyjedzie jeszcze w lutym 
kilkusel słuchaczów technicznego 
Rabfaka w Moskwie, celem wy
słuchania przynajmniej jednego se 
mestru wykładów na wyższych u- 
czelniach technicznych n emieckich 
i odbycia odpowiedniej praktyk, w 
niemieckicn zakładach przem ysło
wych.

Zaznaczyć należy, iż Niemcy w 
związku ze repatrycja Bałtów do 
nowych siedzib w III R ieszy  Do
siadają większe ilości w yszkolo
nych sił technicznych, które będą 
teraz użyte przy wielkich wzajem 
nych penetracjach gospodarczych.

Czytajcie Polski Tygodnik 
„CHATA RODZINNA**

jak  już donieśliśmy w „Kurje- 
rze W ;l.” w sobotę o godzinie 17 
wieczorem w głównej sali posie
dzeń Sądu Okręgowego w Wilnie 
zwołant zosłało przez naczelnika 
Sadu Rejonowego ogó’ne zebranie 
wszystkich wierzycieli upadłego 
domu bankowego T. Bunimowicza. 
Posiedzenie to, poprzedzone wstę
pnym zebraniem wierzycieli, o sen
sacyjnym przebiegu którego, poin
formowaliśmy w obszernej relacji 
naszych czytelników, wywołało 
wśród rozległego grona wierzycieli 
tego banku 

zrozumiałe zainteresowanie.
Wierzyciele bowiem życzą so 

bie przedewszystkim możliwie jak 
najszybszej likwidacji majątku upa 
d ł tg o  banku, w wyniku czego 
otrzymają oni ten, lub inny pro 
cent swego .zamarzniętego* kapi
tału. Nic więc dziwnego, że na 
długo p rz td  godziną 5 przed wej
ściem do masywnego gmachu Te
midy zapanowało wielkie ożywie
nie, Jak  wiadcmo naczelnik Sądu 
Rejonowego wystosował 

HjflO w ezw ań  do w ierzycieli 
banku

Dy stawili się na to zebranie, a 
mało się znalazło takiefi, którzy na 
to wezwanie me pospieszyli w oz
naczonej godzinie do Sądu. To też 
główna sala posiedzeń Sądu Okrę
gowego w W*lnie wypełniona zo
stała bardzo szybko po brzegi. 
Natłok publiczności był tak wielki, 
że przednie szereg* wierzycieli do
tarły aż dc podium stołu sędziow
skiego, zaś szereg wierzycieli i wie- 
rzycieiek z beztroską, chyba do
tychczas nie notowaną w dziejach 
Sądu Okręgowego w Wilnie, zajęli 

w ygodne m iejsce na... ław ie 
oskarżonych  

aczkolwiek sami, poniekąd poczu
wali się tym razem w roli nieomal 
ze sędziów.

Zebranie przewidywało 2 punk 
ty porządku dziennego: Sprawo
zdanie Syndyk iw z ich dotychcza
sowej działalności oraz wybór Za
rządu Konkuisowego, który ma, 
według ustawodawstwa litewskiego, 
przeprowadzić ostateczną likwida 
cje masy upadłościowej,

O oznaczonej godzinie wszyscy 
byli na miejscu. P rzybył naczelnik 
Sądu rejonowego, pizybyli tłum
nie wierzyciele.

Zabrakło a to li urzędników  
bankow ych  

oraz Syndyków, którzy przybyli na 
posiedzenie z półgodzinnym opóź
nieniem. Tutaj jednak wyłoniły się 
nowe trudności. Przeaewszystkim 
należało ustalić czy istotnie wszy
scy na sali sa wierzycielami b an 
ku Należało przeprowadzić kont
rolę, która w sali była niemożliwą. 
Przeto urzędn.cy banku wezwali 
zebranych do opuszczenia sali. 
Szczęś‘iwcy, którzy znaieżii s,ę w 
posiaaamu miejsc siedzących, n e  
zbyt skwapliwie chcieli opuścić sa
lę. Wynikły scysje i kłótn,e, tak że 

m usiano w ezw ać do pom ocy  
p o lic ję ,

która dopiero przywróciła porzą
dek.

Jako przewodniczącego zebra
nia obrano b. radcę Izby Handlo
wo Przemysłowej w Wilnie Nogi- 
da. Zebranym w liczbie 900 osob 
nie danem było jednak  wysłuchać 
Sprawozdania Syndyków. Ze wzglę
du na przewlekanie i nie dotrzy
manie pewnych formalności, na
czelnik Sądu Rejonowego 

p ostan ow ił zebranie odroczyć. 
Jak. się dowiadujemy, wierzyciele 
postanowili zwrócić się do naczel
nika Sądu Rejonowego ze zbioro
wą prośbą, by następne zebranie 
zostało zwołane w możliwie naj
krótszym terminie. Dla wielu bo
wiem z 1000 wierzycieli kwestia 
m ożliw ie  rych łej likw idacji masy 

u padłościow ej 
oznacza jedyną nadzieję na otrzy
manie większej sumy pieniężnej.

(Del)

Skradziono słodycze 
wartości 500 lt.

Wczoraj w nocy złodzieje, po 
uprzednim wyiamauiu trzech drzwi 
dostali się do sklepu p . Ernesta 
Tamulisa przy ul. Sw* Anny, skąd 
skradli na jego szkodę cukierków 
na sumę 500 litów

Dyżury antek. Dziś w n ocy  dyżuru ją  
n as tępu jąc -  apteki:

Nałęcza (Jagiellońska 1); S ó w  A u g u 
stowskiego (K ijow ska  2); Rom eckieąo i 
Zielańca /W ileńska  8); Frum kina  (Nie- 
miecka 23); RostLowskiego (Kalwaryj- 
ska 31).

P o n a d to  s ta le  dyżuru ją  apteki:  Palta 
(A ntokotska  42); S z in ty ra  (Legijouów 10); 
i Z ajączkowskiego (W itoldowa 22).

Kura tor w Żydów m m  Związku kupców. 
P ism o źydowskre  .W iln e r  Tog* informuje, 
iż Zarząd  Związku K upców  Ż ydow sk ich  
w  Wilnie postanow ił  zwrócić  się do  władz 
m ia rodajnych  z wnioskiem w yznaczen ia  
tym czasow ego kuratora  nad związkiem, 
zanim s ta tu t  Związku nie  zos tan ie  żąle- 
ga lizowauy.

Je d n o c z tć n ie  g aze ta  donos i ,  iż we 
w szy s tk ich  żydow sk ich  b ezprocen tow ych  
kasach p o ż y cz k o w y c h  m ianow an i  zostali 
kura to rzy .

Dwa nieszczęśl iwe  wypadki na r o b o 
ta c h  miej.  łicfi. Onegdaj  na robotach  m iej
skich w y d a rzy ły  się dwa n ieszczęśl iwe 
wypadki.  Przy moście Tuskulańskim , gdz ie  
m mo zim y i m rozów  p row adzone  są  iadal 
ro b o ty  przy um acnian iu  b rzegów  Wilii 
jeden  z robotników zo s ta ł  zaczep iony  przez 
szn u r  kranu, wbijającego pa le  do grun tu  
i p o d n ies io n y  do  g ó ry .  N ieszczęsny  ro- 
Dotnik zawisł w pow ie l-zu  w m iażdżącym  
uścisku sta lowej l iny.

W ezwane na m iejsce  w yyad k u  p o g o 
towie ra tunkow e po  udzie leniu ol arze  w y 
padku pierwszej pom ocy  sk ierow ało  ją do 
szpitala.  W m iędzyczas ie  podezzs  ogó lnego  
p opłochu  jeden z robotn ików  trr f i ł  p u d 
w agonetkę  doznając  z łamania nogi R anne
go skierowano na  kurację  do szpita la  (c).

Wypadek .Hajne Mediuy* w Wilnie. 
W wileńskich sferach lekarsk ich  wywoial 
wielkie  wrażenie  w ypadek  zano tow an ia  w 
Wilnie rzadkiej choroby  „H ejne  M e o in e * 1 
i \iebezpieczna  ta choroba ,  aiakująca prze- 
ważn e dzieci,  n rzyw ędrow ała  oo  E u ropy  
ze słonecznej  Kalifornii i jesi  u nas,  na 
szczęście,  b a id z o  rzadkim gościem.

P iz ed  Kilkoma dniam i u leg ja  nagle  
paraliżowi 26 letnia  w iln ianka  D. żona  le
karza, p rzebyw aiącego  obecnie w  niewoli 
niemieckie j.  Konsy lium  lekarzy  p o  dokład
nym  ZLiadaniyt chorej,  s tw ierdziło ,  że m łoda ,  
26 lat  l icząca kobieta  zapad ła  Ua .H e in e  
M e d i n e ' . V 'vsiłki lekarzy  u ra tow ania  chorej 
n ie Oufliosły skutku. W so b o tę  chora  zmarła .

W mieście  w ypadek  ten  wyw oła ł  p r z y 
gnębiające wrażenie, (c)

TEATR I M iZYitA
Tsatr MKłskl „Pohulanka*

T e s s a  na p rzedstaw ian iu  wieczorowym.
Dziś v pon iedz ia łek  dnia  19 lu tego  

o godz .  19-ej pun k tu a ln ie  — przedstaw ie 
nie w ieczorowe w Teatrze  . P o h u la n k a "  
wypełni św ie tna  komedia  wspóczesna  M. 
K ennedy  i B. D eane  w przeróbce  scenicz
nej J. G i r a u lo u i  p. t. . T e s s r ” *

Ju t rz e jsz a  p re m ie ra  .Żeglarza**. — 
Ju tro  w- wtorek ,  dnia 2C go lu tego  (o g, 
19-ej) Teatr  Miejski „Po h i’lan„ a" daje  
now* p rem ierę  oędzie  10 jed n a  z najlep* 
S ych  komedii  Jerzego  Szaniaw skiego  p t .  
„Źegiarz* w reżyseri i  S tan is ław y  P e rz a 
nowskiej.

„eatr muzyczny „Lutnia0
Madame Pom padour.

Dziś o g. 6.30 y. grana  będzie  raz 
jeden ty lko  s łynna  s ty low a o p e r t tk a  .M a
dami Fomoadcur, w premierowej obsadzie.

P rzedstaw ien ie  dz is ie jsze  p rzezn aczo 
ne  zos ta ło  dla u chodźców .

JutrzjJsza premiera „Wiktorii*.
Ju tro  o g. 6,30 w. ukaże się  p o  raz 

p ierw szy  ogólnie  łubiana najp ięknie jsza  
nperetk* w suó lczesna  -W iktoria I iej hu
zar*. W rolach g łów nych  w y s 'ą p i ą :  Ada 
O w idzka, B. Halmirska,  S. P iasecka, K. 
Dembowski,  L. Sem polińsk i ,  W. Szcza- 
wińki, K- W yrw ic t-W ich iow sk l  i inni.

N ow e dekoracje  w ed łu g  p io jek tó w  
E. Grajewskiego, <eżyserja K. Wyrwicz- 
W ichrow sk iegn .  D yrygu je  N. Wiliński.

Prem iera  w yw oła ła  ogó lne  zain tere 
sowanie.

Teatr Rewia „Światowid*
Dzis poniedziałek  19. II. w  da lszym  

ciągu rekordow a rewia  „40.000 lt.  z u d z ia 
łem M. Ż ejm ów m y Z. Sabanin- na  czele 
całego zespołu.

Kasa c zy n n a  od  15 p p .

Niedobitek mrozu
Wczoraj wieczorem 7 komisa

riat policji wezwał pogotowie ra
tunkowe do 60 letniego Szańskić- 
go, którego znaleziono w stanie 
nawpół przytomnym na ulicy. Le- 
kaiz stwierdził poważne odmroże
nie kończyn.

Ofiarę ustępujących już mrozów 
syberyjskich w Wilnie przewiezio
no do szpitala Sw Jakuba. (c).

° a— « —* *---- i— ~ -——  — — . -----------------------------  --
£ £ N f  OGŁOSZEŃ Ogłoszenia tekstowe za 1 m m  75 ent, za tekstem  60 cnt. Drobne 20 ent za słowo, Kronika redakcyjna ! Komunikaty Lt L—  za wiersz jeanoszpa towy 

Ogłoszenia cyfrowe i tabe'aryczne 50,J/o drożej. Układ ogłosztń 5*cio łanow y. Za treść ogłoszeń i term .n  Ich fldmrnist! acja nie o 'p o w iad a .
ii i   m u i  —

L e id e ja s : Vytautos Stanlevićus 
Redaiśtorlus: Vytautas Kidkls,

W ydaw ca: Witold Staniewicz 
R edaktor: Witold Kitukb

Spaustuve „Znićius*. VysK. Matu5evićłaus g-v4 4. Teł. 3-40. 
Drukarnia „Znicz*, ul. Biskupa Matuiewłcza 4, Telf V4Q.
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